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Po zamachu Hitlera 


na klasowe związki zawodowe 


„Element robotniczy zgubi hitleryzm” 


do gmachu sejmu pruskiego w Berlinie 
kongres delegacyj robotniczych z całej 
Rzeszy, który ma oficjalnie proklamo- 
wać „jednolity front" robotników nie- 
mieckich. Hitler przyrzekł objąć prs- 
tektorat nad obradami. 
HITLEROWSKI PRYNCYPAŁ ROBOT- 
NIKÓW NIEMIECKICH. 
Na czele nowej organizacji 


Sobotni zamach rządu Hitlera na nie- 
mieckie wolne związki zawodowe celem 
podporządkowania wszystkich organiza- 
cyj zawodowych pod kierownictwo o- 
becnego rządu jest przedmiotem wiel- 
kiego zainteresowania i wywołał w pra 
sie obszerne komentarze. 

„Petit Parisien“ jest zdania, że wczo- 
rajszy zamach na wolne związki zawo” 
dowe nie spotka się z poważniejszym 
sprzeciwem ze strony robotników nie- 
mieckich. 

Podczs gdy prasa konserwatywna o- 
śranicza się do zamieszczenia obszer- 
nych sprawozdań o przebiegu wczoraj- 
szej „czystki' w Niemczech, socjalisty- 
czny „Daily Herald“ jest zdania, że e- 
lement robotniczy w Niemczech dopro- 
wadzi wkrótce do powstania nowego, 
bardzo silnego ruchu robotniczego, któ- 
ry zgubi hitleryzm i doprowadzi do przy 
wrócenia w Niemczech wolności oraz 
swobody obywatelskiej. 

RADZĄ. 

Gabinet Rzeszy na posiedzeniu czwart 
kowem zadecyduje o formie,- w jakiej 
nastąpić ma przebudowa klasowych ro- 
botniczych związków zawodowych w je 
dnolitą organizację fachową. 

CO ROBIĄ CHRZEŚCIJAŃSKIE 
ZWIĄZKI 


Parlament irlandzki przyjął wczoraj 
76 przeciwko 56 głosami ustawę 
o zniesieniu przysięgi na wierność kró- 


Podczas debaty budżetowej w parla- 
mencie węgierskim legitymiści węgier- 
scy w osobie jednego z przywódców, hr. 
Sigray'a, wystosowali pod adresem rzą 
du żądanie zrewidowania przez rząd do 
tychczasowego stanowiska w sprawie 
przywrócenia monarchji, oraz niezwło- 
cznego przystąpienia do przygotowań, 
związanych 

z restauracją dynastji węgierskiej. 

Zagadnienie monarchistyczne nabrało 
bowiem w ostatnich czasach nader ak- 
tualnego charakteru. 


Los chrześcijańskich związków, znaj- 
dujących się pod wpływem Centrum, 
dotychczas jest niepewny. Ostatnio to- 
czyły się rokowania między przedsta- 
wicielami tych organizacyj a przewodni 
czącym „komitetu ochrony pracy” dt. 
Leyem. 

W kołach politycznych wyrażają prze 
konanie, że związki chrześcijańskie pod 
porządkują się zasadom rządowego pro 
jektu reformy. 

KRWAWY PROTEKTOR. 
Na dzień 10 maja hitlerowcy zwołali 


um ZARZ A 


60 państw na konferencji gospodarczej 


Sekretarz generalny Ligi Narodów , zaproszenie do wzięcia udziału w lon- 
wystosował w dniu dzisiejszym dyńskiej światowej konferencji g0993- 
do 60 państw darczej. 
Kto chce niech wierzy 
LJ 
że bezrobocie... zmalało 
Podług danych państwowych urzę- wianym tygodniu sprawozdawczym 


dów pośrednictwa pracy, tygodni>we 

sprawozdanie z rynku pracy wykazuje 

w całym kraju na 29 kwietnia | 
258.964 


zmniejszyła się o 36. 

Zwracamy uwagę, że w ub. tygodniu 
wykazaliśmy w „Robotniku”, iż liczba 
bezrobotnych w Polsce, według danvch, 
znajdujących się w oficjalnych wydaw- 
nictwach Urzędu statystycznego wyno- 

si conajmniej 


bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygod- 
nia liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
© 4.796. i miljon dwa tysiące. 

Warszawa wykazuje 21.450 pozosta- ` osôb pożostających bez pracy. 
jących bez pracy, których liczba w oma i 


Proces o zajścia 
w Daleszycach | 


Agencja PID. donosi: Rozruchy te spowodowane zostały «a 


Sąd okręgowy w Kielcach wyznaczył | targami pomiędzy strażą nadleśnictwa 
na. dzień 29 b. m. rozpatrywanie wiel- | ê okolicznymi chłop ami. 
kiego procesu wynikłego na tle głos- W wyniku zajść dwie osoby zostały 
nych w roku ub. rozruchów chłopskich | zabite i kilkanaście rannych w czase 
w miejscowości Daleszyce. interwencji policyjnej. 


robotr.- 
czej, która proklamowana będzie w pą 


tek pod nazwą „Front Pracy”. stanie 3- 
sobiście poseł Ley, który prowadzi sk- 
cję przeciwko klasowym związkom z3- 
wodowym. 

Pos. Ley mianował 2-ch kierowui- 
ków: Schumanna do spraw robotnicz «ch 
i przywódcę hitlerowców w Gdańsku 
posła Foerstera do spraw pracowni- 
ków. 


lowi angielskiemu. 
Ustawa została następnie podpisana 
przez generał - gubernatora i weszła w 
życie wczoraj o północy. 


Rząd będzie musiał przypuszczalnie 
już w najbliższych ytgodniach powziąć 
ostateczną decyzję. 

Zdan'em hr. Sigray'a istnieją obecnie 
trzy możliwości, z któremi należy się li- 
czyć: 

1) Połączenie się Austrji z Niemcami. 
Stanowi to dla Węgier o tyle wielkie 
niebezpieczeństwo, że Węgry sąsiaduią 
ce z wielkim blok'era germańskim bę- 
dą zdegradowane do roli prowincji 

2) Urzeczywistnienie federacji nad- 
dunajskiej. W takim tworze  politycz- 
nym Węgry będą odgrywały tylko rolę 
podrzędną. Federacja taka jest poza- 
tem możliwa tylko wśród państw o repu 
blikańskim ustroju 

3) Unja pomiędzy Austrją i Węgrami, 
co również jest niemożliwe bez poprze- 


3 ja 

Wczoraj, z okazji 142 rocznicy Kon- 
stytucji 3-go maja, odbyło się rano w 
Ogrodzie Botanicznym tradycyjne 39- 
bożeństwo, w którem udział wzięli rek 
torzy wyższych uczelni i młodzież aka- 
demicka. 

Po nabożeństwie ułormowany został 
pochód, który przemaszerował ulicam* 
na dziedziniec uniwersytecki. Podczas 
pochodu akademicy manifestowali na 
rzecz autonomii wyższych uczelni, pv- 
ważnie ograniczonej ustawą sejmową, 
która weszła w życie w dn. 1 maja ro- 


ku bież, 
| REWJA. 


O godz. 11-ej na placu Piłsudskiego 
odbyła się doroczna rewja wojskowa. 


Wybite szyby w P.A.T. 


Wczoraj rano, wybite zostały dw e 
szyby wystawowe w oknie Oddziału P. 
A. T., mieszczącego Się przy ul. Krak. 
Przedmieście 46, w sąsiedztwie gmachu 
Prezydjum Rady Ministrów. Sprawuą 
wybicia szyb okazał się Leon Andrzej- 
czak, bezrobotny. Andrzejczak jest po 
dobno chory umysłowo. Został on prze- 
kazany policji politycznej. 
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Optymizm Mac Donalda 


po powrocie ze Stanów Zjednoczonych 


Premjer Mac Donald powrócił wczo- 
raj z Waszyngtonu do Londynu. 

Po przybyciu Mac Donald podzielił 
się z przedstawicielami prasy wrsże- 
niami oraz wynikami swej wizyty ame- 
rykańskiej. 

Premjer dał wyraz swemu  niezmier 
nemu zadowoleniu z powodu przebiegu 
swych waszyngtońskich narad. Prezy: 
dent Roosevelt, jak.oświadczył Mac Do- 
nald, dąży energicznie do poprawy po- 
łożenia na świecie. Zarówno on, Mac 
Donald, jak prezydent Roosevelt, obra- 
dowali w całkowitej harmonji oraz w 


Z. OO 


Na drodze do niepodległości 
Irlandja zniosła pszysięgę na wierność królowi 


Ustawa ta, jak wiadomo, była przed 
dwoma miesiącami odrzucona przez 


senat irlandzki. 


Reakcja węgierska chce króla `~ 


Zadanie restauracji monarchii 


dniego uregulowania zagadnienia dyna- 
stji habsburskiej. : 

Hr. Sigray w końcu zaznaczył, iż re- 
stauracja monarchii habsburskiej winna 
być przeprowadzona jaknajrychlej i bez 
pomocy ze stron mocarstw  europej" 


skich. 


należytem zrozumieniu doniosłego celu 
wspólnych narad. Możliwości przepro 
wadzenia akcji ocenicno w Waszyngło 
nie nader optymistycznie. 

Wyniki jego podróży do Waszyngto- 
nu całkowicie spełniły nadzieje pokła- 
dane w niej. 

Premjer wypowiedział się w dalszym 
ciągu bardzo optymistycznie o zbliżają- 
cej się wszechświatowej konferencji go 
spodarczej. 

Na pytanie, czy zaprosił on prezyden 
ta Roosevelta do przybycis na konte- 
rencję londyńską, Mac Donald odpov- 
wiedział przecząco i stwierdził, że ni- 
gdy się nie liczył z możliwością, że pre- 
zydent Roosevelt będzie w obecnej 
mógł opuścić Stany Zjedn. 

Zastępca premjera, Baldwin, zapowie- 
dział dziś w izbie gmin, że premjer wy” 
głosi w czwartek w izbie śmin przemó- 
wienie, zawierające sprawozdanie 2 je- 
go podróży do Waszyngtomu. W 0% 
czątku przyszłego tygodnia należy s'ę 
spodziewać generalnej debaty nad spra- 
wozdaniem premjera w izbie gmin. 


17 milj. bezrobotnych 


w St. Zjednoczonych 
Według doniesień z Waszyngtonu ise 
stytut Aleksandra Hamiltona ocenia, we 
dług najnowszej swej statystyki, licrbę 
bezrobotnych w St Zjednoczonych na 
17.034.000 osób. 


Lot polskiego lotnika 


Wczoraj o godz. 7.30 rano kpt. Ska- 
rzyński wystartował do Saint Louis w 
Senegalu, by stamtąd rozpocząć swój 
lot bezpośrednio do Francji, w celu po 
bicia dotychczasowego rekordu. 


EEEE SEE A OTE AE GEESE 


Zakaz zlotu 


Jak wiadomo, na Zielone Śwíąt%í 
miat się odbyé w Warszawie N-gi Ogól- 
nokrajowy Zlot Organizacji Młodzieży 

„U. R. 
f W tych dniach Ery Spraw We 
wnętrznych zawiadomiło arząd Głów- 
ny T. U. R., iż nie zezwala na zorgaui- 
zowanie Zlotu w dniach 4 i 5 czerwca. 


Ministerjum musiało chyba zdawać 
sobie sprawę z tego, że urządzenie Zlo- 
tu w innym terminie nie jest możliwe, 
skoro młodzież robotnicza może przy- 
być na Zlot tylko w dni świąteczne, te- 
gorocznego lata zaś — poza Zielone.ni 
Świętami dwóch kolejnych dni świątecz 
nych niema. 


Śmiertelną głodówkę 


rozpoczyna Gandhi 


Angielski „Daily Express“ zamieszcza 
treść rozmowy telefonicznej, jaką przed 
stawiciel tego dziennika w Londynie od 
był z synem Gandhiego — Devidaser, 
znajdującym się w Poona, gdzie Gandhi 

zebywa w więzieniu. ae 
* Rojikkoci „Daily Express” dzieliła 
od syna Gandhiego, z którym rozma- 
wiał, odległość 6000 mil angielskich. 

Devidas oświadczył, że wszystkie je- 
go usiłowania mające na celu powstrzy 


manie ojca od decyzji rozpoczęcia pó” 
nownej głodówki, były 
bezowocne. i 
„Ojciec mój — powiedział Devidas 
— napewno 
nie przeżyje 
3-tygodniowego postu. 
Wygląda jak cień i waży tylko 100 
funt. angielskich". 
Gandhi rozpoczyna swój post dnia * 
maja. 


Hitleryzm w Austrii 


Wczoraj obradował w gmachu parla- 
mentu klub posłów wielko-niemieckich 
nad wnioskiem rozwiązania stronnictwa 
wielko-niemieckiego i gremjalnego przy 
stąpienia do stronnictwa narodowo*$ 


Statki na Dnieprze „m 


Śluzy Dnieprostroju zostały zalane 
wodą. 

Dnia 1-go maja wyruszył z Cherson'a 
pierwszy statek w górę rzeki, 


cjalistycznego. Wnioski w tej sprawie 
przedłożone będą głównemu zarządowi 
stronnictwa wileko - niemieckiego. 

Równocześnie obradował klub zw:ąz 
ku chłopskiego. Omówiono sposoby 
zwalczania agitacji hitlerowskiej wśród 
urzędników i wystąpiono ostro przec'w 
ko grupie karynckiego związku chłop- 
skiego, która szuka zbliżenia do narto- 
dowych socjalistów Przywódca tej gru 
py, pos. Schummy, ma być, jak słychać, 
ze stronnictwa wykluczony. 
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Pierwszy Maj w całej Polsce 
Uroczysty obchód w [oma y, gefęt 


botnfków do różnych robót drogowych, , mi kokardami. Informowali oni przyby- 


Zakłady Ostrowiedkie były nieczynne 
í tylko konieczna obsługa pozostała 
przy pracy. 

Robiono tu worek ar- obchód 
pierwszomajowy wyp jaknajgorzej: 
ap. Biuro Pośrednictwa Pracy na ten 
dzień właśnie wezwało zgórą 1200 ro- 


to samo uczyniła kolej, Mimo to jednak 
obchód imponująco, 

Dzień 1 b. m. był dniem targowym 
i'wśród przybyłych do miasta z okolicz- 
nych wsi imponująco wyglądali uczest- 
nicy obchodu 1-mażowego z czerwone- 


1 maj w Brześciu 


Obchód święta pierwszomajowego w 
Brześciu był równocześnie dniem osta- 
tecznego rozgromienia i likwidacji BBS. 
na tuteiszym terenie. Zapowiedziane 
szumnię przez bebesowców wiec i po- 
chód nie udały się zupełnie, gdyż na 
wiec przyszło kilkudziesięciu ludzi, któ- 
rzy wyświzdali przewodniczącego wie- 
cu i wysłali niezwłocznie delegację na 
wiec PPS. CKW. z prośbą o pozwolenie 
przyłączenia się do pochodu, na co pre- 
zyojum wiecu zgodziło się, O żadnym 
pochodzie BBS, naturalnie w tych wa- 
runkach mowy nie było. 

Natomiast w sali b. teatru „Koalicja 
odbyt się o godz, 12,30 wspaniały wiec 
PPS., który zgromadził przeszło półtora 
tysiąca osób. Przemówienie wstępne 


s 


wygłosił tow. Pankonin, przewodniczą- 
cy miejscowej Rady, następnie przema- 
wiał obszernie tow. Rymaszewski z 
Warszawy, kończąc okrzykiem na cześć 
ofiarmych bojowników Socjalizmu. Imie- 
niem „Bundu* mówił tow. Schneider. 
Następnie wyruszył na miasto pochód, 
liczący przeszło 1000 osób. Organizacja 
pochodu spoczywała w rękach tow, 
Ochockiego. 

Po południu w lokalu TUR-a odbyła 
się Akademja, na której tow. Ryma- 
szewski wygłosił referat na temat „So- 
cjalistyczny ruch oświatowy”. 

Miejscowi towarzysze jednomyślnie 
twierdzą, że jak: Brześć Brześciem, nie 
było tak wspaniałego obchodu święta 
pierwszomajowego. 


łych o znaczeniu Święta Robotniczego | 


dla całej klasy pracującej. 

Uroczystość pierwszomajowa odbyla 
się w „kinie Marzeń"; zagaił i przewod- 
niczył przez cały czas tow. Marcin Kę- 
dziora, Miejscowy teatr amatorski ode- 
grał jednoaktówkę, następnie rozpoczę- 
ło się zgromadzenie. 


W sali, wypełnionej po brzegi (bo nie 
tylko wszystkie miejsca siedzące były 
zajęte, ale i stojące, galerja, framugi 
okienne i każdy kąt, gdzie tylko można 
się było wcisnąć i cokolwiek usłyszeć!. 
Przemawiał tow. Topinek. Po przeszłc 
godzinnem przemówieniu, z wielkim 
entuzjazmem uchwalono znaną rezolu- 
cję pierwszomajową. 


Wszędzie widać było tego dnia poli- 
cję mmdurową i niemundurową zaś w 
pobliżu lokalu, gdzie odbywało się zgro 
madzenie, ulokowane zostały oddziały 
policji w hełmach, które potem odwo- 
żono autami. 


Obchód wypadł imponująco i nawet 
objektywni obserwatorzy stwierdzili, że 
był on bezporównania większy, niż w 


roku ubiegłym. 


Niedola robotników polskich we Francji 


Pod ciągłą groźbą wydalenia. — Akcja C.G.T. — Gościnne występy 


p. Moraczewskiej 


Paryż, w kwietniu, 

Francja była po wojnie największym 
rynkiem imigracyjnym „wchłaniając set- 
ki tysięcy robotników, przeważnie Po- 
laków i Włochów. Ale pojemność ryn- 
ku zaczęła się kurczyć z chwilą, gdy 
Francja odbudowała się po  zniszcze- 
niach wojennych, drugi zaś cios zadał 
emigracji kryzys gospodarczy, który nie 
ominął też naszego kraju. A tam, gdzie 
panuje bezrobocie i jest nadmiar rąk 
roboczych, istnieje tendencja pozbycia 
się przedewszystkiem obcokrajowców. 
Toteż emigrant nasz żyje pod ciągłą 
groźbą wydalenia z Francji. A trzeba 
pamiętać, że polska emigracja robotn.- 
cza liczy ok. 600 tysięcy osób. Najgor- 
sza jest, oczywista, sytuacja bezrobot- 
rych. Ale nawet robotnicy zatrudnieni, 
mp. górnicy, nie są pewni jutra. Oto jak 
donosi „Prawo Ludu”, organ robotników 
polskich, urzędy pośrednictwa pracy, 
powołane -do odnawiania kart tożsamoś- 
ci, dających prawo pobytu we Francji, 
y na pomysł odmawiania kart nie 

tylko tym, co przybyli „nieregularnie, 
ale także tym, co nie mogą wykazać się 
wyższemi kwalifikacjami zawodowemi,, 
də których zalicza się przedewszyst- 
kiem młodość i silne zdrowie. Córki 
wdów i starców nie otrzymują legityma 
cji robotniczych, córkom młodych gór- 
ników zaś nie robi się trudności w uzy- 
skaniu legitymacji Mimo że tamte ma- 
ją pracę, żandarmi zmuszają je do po- 
rzucenia warsztatu i miejsca zatrudnie- 
nis. Do górników chorowitych i tych, 
co najpóźniej przybyli do pracy, przy- 
chodzą żandarmi, odbierają karty toż- 
samości i wręczają nakaz prefektury, w 
myśl którego górnicy mają opuścić 
Francję w ciągu 8 dni, albo też wysta- 
rać się o kartę „non-travailleur" (nie - 


(Koresp. własna) 


robotnik) za 100 franków. 

Placówki polskie nie wszędzie speł- 
niają swe zadanie wobec robotników. 
Jeden z większych konsulatów — jak 
twierdzi „Prawo Ludu" — wcale nie 
reaguje na niesłuszne wydalenia, Urzę- 
dnicy, zamiast interwencji u władz fran 
cuskich, wysyłają zagrożonych wydale- 
niem do prywatnego biura próśb, gdzie 
za dwa podania do prefektury i ministe- 
rjum płaci się 30 fr., a na dobitkę po- 
dania takie, jako prywatne, rzadko od- 
noszą skutek, 

O ileż skuteczniejsza jest akcja, pro- 
wadzona na rzecz naszych emigrantów, 
przez C. G. T. (Powszechna konferencja 
Pracy, klasowe związki zawodowe) w 
której robotnicy polscy tworzą liczne, a 
miejscami dość silne sekcje. C. G, T. 
zwalcza próby rozwiązania kryzysu go- 
spodarczego kosztem emigracji. Na nie- 
dawno odbytej konferencji tow. Jou- 
hanx (Żuo) i inni wykazali, że wydala 
nie cudzoziemców bynajmniej nie pro- 
wadzi do łagodzenia kryzysu, że jestto 
„uproszczone rozwiązanie", nie prowa- 
dzące do celu. 

Sekcje polskie podzielają stanowisko 
C. G. T. Tow. Jestonowski i Caporali, 
kierownicy sekcji polskiej i włoskiej, 
zamieścili w „Peuple"”, organie C, G. T. 
artykuł, w którym dziękują towarzy- 
szom francuskim za sprawiedliwe i ro: 
zumne stanowisko w sprawie emigracji 
przyczem oświadczają, że  podzielając 
ich zdanie co do konieczności unormo- 
wamia sprawy zatrudnienia robotników 
cudzoziemskich oraz przestrzegania 
przez tych robotników ustaw społecz- 
nych, zastrzegają się jednak, by to ure- 
gulowanie rynku pracy nie zamieniało 
się w represje policyjne względem rabo- 
tników. 


W sprawie tych represji udała się nie- 
dawno delegacja złożona z kilku towa- 
rzyszy francuskich i tow. Jesionowskie- 
go, do Min. Spr. Wewn. i przedstawiła 
smutny stan rzeczy, jaki wytworzył się 
z powodu niesłuszrych wydaleń i prze- 
śladowań. Delegacja otrzymała zape- 
wnienie, że większość spraw zostanie 
załatwiona przychylnie i że Ministerjum 
zwróci się do prefektur o przychylne 
traktowanie robotników polskich. 

Podczas gdy robotnicy polscy w so- 
lidarnej akcji z towarzyszami francus- 
kimi dążą do złagodzenia doli emigra- 
cji i mogą poszczycić się znacznem stk- 
cesami swej wytężonej pracy, tutejsze 
wysepki burżuazji polskiej „bałamucą 
się” już nie „narodowo”, lecz „sanacyj- 
nie. Oto damulki z „sanacyjnej' orga- 
nizacji pod firmą „Związek Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet Polskich we Francji” 
urządziły tutaj 9 kwietnia r. b. odczyt 
posłanki Z. Moraczewskiej. Nietrudno 
domyśleć się, co mówiła i o kim mówiła. 
Ze łzami w oczach mówiła o tym, o kim 
„bez zachwytu i bez bicia serca" nie 
może mówić. Bo ten „on”, gdy mów 
to nigdy nie patrzy na słuchającego, lecz 
poza nim. „On tam coś widzi, „on“ w- 
dzi w przyszłość. Referentka kazała się 
modlić dzień i noc, aby „on” żył jaknaj- 
dłużej. 

Nie trzeba dodawać, że referentka 
przedstawiła stosunki polskie w świetle 
tak ponętnem, że nawet najłatwowier- 
niejsze słuchaczki musiały pomyśleć so- 
bie, że prawda wygląda wręcz — od- 
wrotnie. 

Tego rodzaju damsko - „sanacyjna” 
propaganda nie przynosi emigracji pol- 
skiej żadnej korzyści Sprawia może tyl 
ko przyjemność „wysłaniczkom”, no i 
kosztuje trochę Stary emigrant, 
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6 tysięcy manifestantów w Kaliszu 


Popopłudniu odbyło się wielkie 
zgromadzenie na placu przed teatrem, 


| na którem przemawiał tow. L. Cohn 


m „warzne r w 0 O 0880 0 e m a a 


z Warszawy i przedstawiciel! „Bundu”, 
Klin. Następnie pochód przeszedł ulica- 
mi miasta i rozwiązał się po dojściu do 
placu $. Józefa. Ogółem uczestniczyło 


w manifestacji około 6 tys. luzi. Nastrój 
był b. podniosły, Wszystkie fabryki : 
warsztaty stały. 

Wieczorem w przepełnionej sali Tow. 
Muzycznego odbyła się Akademja z bo- 
gatą częścią artystyczną. 


imponujący obchód w Grudziądzu 


Imponujący przebieg miał obchód 1-go 
maja w Grudziądzu. Na placu zbornym 
„pod Florą' przemówił do zgromadzo- 
nych tow. Szulc. Około 6-tysięczny po- 
chód, przy muzyce 2-ch orkiestr, niosą 
cy 9 sztandarów i bardzo znaczną ilość 
transparentów, ruszył we wzorowym po- 
rządku ulicami miasta do Rynku. 

Na Rynku przemówienie wygłosił tow. 
Grylowski, poczem odczytał rezolucję. 
którą entuzjastycznie przyjęto. Następ- 
nie pochód przeszedł głównemi ulicami 
miasta do Tivoli, gdzie przemawiał je- 
szcze tow. Neumeuer, 


W godzinach popołudniowych, w sali 
kina „Polonja”, odbyła się uroczysta 
Akademja. Przemówienie wygłosił pos. 
tow. B, Mikołajewski; następnie wygło- 
szone zostały deklamacje. Na zakończe- 
nie zespół dramatyczny T, U. R.-a ode- 
gral obrazek sceniczny p. t. „W Dąbro- 
wie Górniczej”. 


Turek 


Odbył się tu wiec, w którym wzięło 
udział około 2 i pół tysiąca osób. Prze- 
wodniczył tow. Rosiak, reforował tow. 
Marek z Kalisza, oraz przedstawic'el 
„Bundu”. Następnie odbył się pochód. 


Byd”oszcz 


Obchód święta majowego w Bydgosz- 
czy był poprzedzony konfisikatą ulotki, 
która, prócz wezwania robotników do 
licznego udziału i podania programu ob- 
chodu, zawierała na odwrotnej stronie 
tekst pieśni robotniczych, mianowicie: 
„Czerwonego Sztandaru”, „Na baryka- 
dy”, „Gdy naród do boju” i „Marsza 
majowego”. 

Starostwo Grodzkie w Bydgoszczy 
wogóle wszystkie ulotki, które w ostat- 
nim roku wydaliśmy, skonfiskowało, nie 
wdrażając żadnego dochodzenia. 

Tym razem skonfiskowano ulotkę, po- 
nieważ zawierała wymienione piosen- 
ki (II), ale, po interwencji posła tow. 
Matuszewskiego w Starostwie i Woje- 
wództwie, na krótko przed obchódem, 
Sąd Grodzki w Bydgoszczy konfiskatę 
uchylił. 

Pozatem nie udzielono zezwolenia na 
pochód głównemi ulicami miasta. po- 
zwołono tylko na pochód bocznemi uli- 
cami; również zakazano przemówień 
na miejscu zbiórki t. f. na placu Piasow- 
skim i dopiero w ostatnim dniu, za in- 
terwenc'e tow. tow. Matuszewskiećo i 
Wojewody, władze zezwoliły na wyśło- 
szenie przemówień przy rozw'ązan:u 
pochodu na placu Poznańskim. Przema- 
wiali tow. tow. poseł Matuszewski ' 
Kaczanowski, 

Od poładnia, aż do godz. 5,30. deszcz 
lat strumieniami; pomimo to pochód z 
orkestrą wypadł pomyślnie. 

Na Akademii, urządzonej przez TUR., 
sala Domu Związkowego wypełniła s.ę 
po brzegi. 
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Otwarcie Akademji odbyło się bezpo 
średnio po zakończeniu pochodu w sali 
nTivoli". Przemawiał t. Szulc, poczem 
nastąpiła bogata część koncertowa, wy- 
konana wyłącznie siłami towarzyszy i 
towarzyszek. Po zakończeniu programu 
rozpoczęła się zabawa towarzyska. 


Sroda 


Największa sala w Środzie nie mogła 
pomieścić towarzyszy, którzy przybył 
na wiec, zorganizowany z racji Święta 
Majowego. 

Na wiecu przemawiał tow, S. Turtoń 
z Poznania. Jednomyślnie przyjęto re- 
zolucję pierwszomajową. 


Ostrołęka 


Obchód 1-majowy udał się w Ostrołęce 
bardzo dobrze. Pochód, który wyruszył z 
przed gmachu “ZZK., liazył przeszło 600 
osób. Na ozele kroczyła orkiestra. Niesiono 
sztandary i transparenty, Na placu odbyło 
się zgromadzenie publiczne pod przewodni- 
ctwem tow, Dzierzgowskiego, Referat wy- 
głosił tow, Kozłowski z Warszawy. Uchwa 
lono jednomyślnie odczytaną przez referen- 
ta rezolucję pierwszomajową, a następnie 
uczestnicy wrócili pochodem pod lokal ZZK 
gdzie, po końcowem przemówieniu, pochód 
został rozwiązany, 

Nastrój wśród zgromadzonych był bardzo 
dobry. 


TANI TYDZIEŃ 
SIĄZKI 


od 27/IV do 10/V 1938 r. 
Zamówienia przyjmuje się do 14/V, 


Dobre powieści polskłe i obce: Kraszewski, 
Jeż, Prus, Reymont, Przybyszewski, Za- 
polska, Perzyński, Nałkowska, Beach, 
Grey, Dickens, Dostojewski. 

Piękne książki dla dzieci i młodzieży w kar- 
tonie i broszurze: Buyno-Arctowa, Dya- 
kowski, Konopnicka, Or-Ot i t. d. 

M, Arcta Słownik Ilustrowany Języka Pol- 
skiego. Aleksandra Briicknera Słownik E- 
tymologiczny, inne Słowniki, 

Książki praktyczne: lecznictwo domowe, 
sport, higjena, wychowanie, prowadzenie 
domu. 


Dzieła naukowe i popularne ze wszystkich 
dziedzim. 

Radjo, najlepsze podręczniki za 1/3 ceny. 
29 kompletów nut tanecznych i pedagoficz- 
nych po zł, 2— i zł. 3—, 


16-stronicowy katalog bezpłątnie. 


M.ARCT 


Warszawa, Nowy Świat 35. 


ANTONI CZAJKOWSKI 


Nie oddam! 


(Dokończenie). 


Muszę coś zjeść — myśli. — Będzie 
mapewno jakaś duża stacja, wyjdę, albo 
nie, każę sobie coś przynieść do prze- 
działu. 

Kiwa się i z zazdrością patrzy ha 
chrapiącego grubasa. Tamten wystawił 
złote kapsle zębów i śpi spokojnie. 

— Muszę przecież czuwać. Jeżeli 
przyjdą do mnie, ucieknę, nie dam się 
złapać... 

Myśli coraz leniwiej nadpływają, go- 
rąco jest okropne, z gardła dobywa się 
mimowolne chrapania, z początku nie- 
śmiałe, a potem coraz pewniejsze. Gło- 
wa opada na piersi wyrudziały kane- 
lusz leci na ławkę. Złodziej śpi, gw'ż- 
dże przez nos i podskakuje razem z wa- 
EA ha Apaiata szyn. 

e zjawiają się zmory senne. Jakieś 
malutkie jak mrówki nito poczwary, ni- 
to zwierzątka wyłażą z kątów i zaczy- 
nają naraz pęcznieć, rosnąć, walą się 
podobne do gór na nędzną postać urzę- 


dniczka, otaczają szczelnie ze wszyst: 
kich stron i dławią piersi. 
Marcinkiewicz budzi się zlany po- 
tem, zasypia, znowu się budzi, bo wi- 
dziadła atakują coraz śmielej i chcą po- 
żreć ofiarę. Bezosobowe i beztwarzowe 
lorwy, popielate, przybrane w łachmany 
wyciągają kikuty niby rąk, zaglądają 
przez szyby okien, czają się w koryta- 
rzu, czyhają w sąsiednich przedziałach. 
Gruby pasażer ma paszczękę potwora, 
przyobleka się w granatowy mundur po- 
licjanta i raptem znika. Może wysiadł, 
może ukrył się aby znagła aresztować 
umykającego przestępcę. 
Marcinkiewicza ogarnia szaleństwo 
strachu. Jęczy. tłucze głową w oparcie 
ławki, aby otrzeźwieć, zebrać rozhuka 
ne myśli, nad któremi nie jest w stan:e 
panować. 
— I poco ja to zrobiłem?! — Wydzie- 
ra mu się rozpaczliwy okrzyk, ale jed- 
nocześnie chce sobie zaprzeczyć, chce 


powiedzieć sumieniu i duszy, że tak po- 
winien był właśnie postąpić. 

— Nie oddam! — krzyczy, a koła 
stukają po szynach: tak, tak, tak. 

Pociąg bierze zakręt i pędzi naprzód 
tam gdzie mu każą. Może staje czasami, 
Marcinkiewicz już nic nie wie. Granica, 
to jakiś czerwony pas, akurat taki jak 
na mapie, po jednej stronie stoi strażnik 
polski, po drugiej obcy, obaj trzymają 
karabiny i mierzą do nadlatującego po- 
ciągu. Urzędniczek chce sobie coś jesz 
cze przypomnieć i nie może w żaden 
sposób. Schwytana myśl, wyślizguje się 
którędyś z pod czaszki, skacze na pół- 
kę, stroi grymasy, a potem biega tam i 
z powrotem. A inne kotłują się w kłę- 
bowisku i wywrzaskują jakieś pojęcia, 
których nie można określić słowami 

Zupełnie jak na magazynach kolejo- 
wych takie czarne litery, grube i wiel- 
kie: WIĘZJENE. 

— Dlaczego?! — pyta oszałały Mar: 


, cinkiewicz. — Dlaczego granica nazywa 


się więzieniem? 

Pociąg gada: tak, tak, tak. 

Jest ciemno, któraś tam godzina, wska 
zówki skaczą na tarczy zegara: jedna 
minuta, dwie, dziesięć, doba, rok, wig- 


zienie, tyle lat!... 

— Nieprawda! Godzina dwunasta nie 
jest więzieniem! — i Marcinkiewicz 
czepiając się ściany wychodzi z przedzia- 
łu, bo zdaje się, że to cela a w oknie 
wyrastają kraty. 

Pociąg sypie złotemi iskrami na po- 
la, parowóz nabiera tchu w nłuca, dale- 
ka jeszcze droga. > 

— Do więzienia! — podpowiada ktoś. 

— Nie! — wali pięściami urzędniczek 
— ja zabraniam, ja nie chce! 

Coś przycicha od wewnąttz, ale w 
skroniach pulsuje, serce skacze i ciar- 
ki zaczynają biec jak ukłóc a 'giełek, od 
nóg do czubka głowy. 

Granica to właściwie ponury gmach, 
otoczony murem, na dziedzińcu groźni 
ludzie z kluczami, zielone karetki i za 
kratkami błysk ią szyby 
Strach wyszedł z ukrycia. Jest znowu 
inny. To jakiś słup całkiem  czaruv, 
twarz ma zakrytą, tylko widać oczy 
zielone jak latarnie semaforów. A za 
nim postępuje falanga policjantów są 
bez broni tylko każdy trzyma parę kaj- 
danów. Robią duże koło i schodzą s'ę 
do środka, a w środku koła stoi prze- 


stępca. 


W z — e 


Nerwy nie mogą już wytrzymać, urzę- 
dniczek biega po pustym korytarzu a 
pociąg pędzi do granicy — ryczy £ 
pianą na ustach inkiewicz. — Te 
pieniądze są moje! 

Policjanci czepiają się wagonów, są 
na dachach, stoją na stopniach, nie wy* 
puszczą nikogo, dopóki pociąg nie wje- 
dzie do więzienia, a komisarz trzyma 
w białych rękawiczkach telegram. 

— Uciekać! — błyska Marcinkowt- 
czowi. — W pole, do lasu, nie znajdą 
nie odkryją, uciekać za wszelką cenę. 
Długo szarpie zatrzaśnięte drzwiczki, 
wreszcie pęd powietrza wdziera się na 
korytarz. A teraz skok w kierunku bie- 
gu, do głębokiego rowu. 

Marcinkiewicz skacze na wewnętrzną 
stronę i pada na drugi tor. i 
Nadlatuje trzyoczny potwór, ciągnie 
sznur oświetlonych wagonów, sapie, 
charcze, pożera przestrzeń. e 
Nic. Tylko szyny drżą, jęczą cicho ł 
biegną w przeciwne strony pociągi. a £ 
ostatnich wagonów patrzą na siebie 
dwie bliźniacze czerwone latarnie. Gae 
sną w mrokt, rozpływają się, niknie 
wszystko; jest tylko cisza i głucha czar= 
na noc, lepka od krwi. 
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Obrady warszawskie 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
„Sanacja“ we własnym gronie 


Kolekture p. í 
„SZUKASZ SZCZĘŚCIA ? 
— WSTĄP NA CHWILĘ!" 
POLECA 
SZCZĘŚLIWE LOSY I KLASY 
CENTRALA: NOWY ŚWIAT 66, 
ODDZIAŁY: 
KRAK, PRZEDM. 87, — — CHŁODNA 6%, 
MARSZAŁKOWSKA 86, 
NOWY ŚWIAT 30, — — — ŻELAZNA 75, 
SUBKOLEKTURY: 
BIAŁOŁĘCKA 2%, — — — GLOGERA 6. 
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Linje lotnicze 
obsługiwane codziennie 


Z dniem 1 maja b. r. po raz pierwszy w 
dziejach naszego lotnictwa komunikacyjne- 
$o zaprowadzone zostają na linjach krajo- 
wych loty nietylko we wszystkie dni po- 
wszednie i święta, ale również w niedziele. 

Imowacja ta będzie miała ogromnie do- 
miosłe znaczenie, gdyż nada naszej kommi- 
kacji powietrznej charakter codziennej cią- 
głości bez żadnych przerw, Będzie to szoze- 
gólniej ważne dla ruchu turystycznego, gdyż 
wezwoli na odbywanie dalekich podróży w 
ciągu niedzieli a przedewszystkiem dia ru- 
chu pocztowego, dla którego ciągłość komu- 
nikacji stanowi jedną z najważniejszych 
podstaw sprawnego funikojonowania. 


Niedzielne (30.IV.33) doroczne Walne 
Zebranie nauczycieli warszawskich Z.N. 
P. w podziemiach Reduty były symbolem 
ucieczki przed odpowiedzialnością za 
całoroczne zaprzepaszczanie interesów 
szkoły i nauczyciela. Napis „Zaczarowa- 
ne Kolo" na drzwiami sali obrad traf- 
nie charakteryzował poczynania „sana- 
cyjnej” kliczki. 


Zebranie rozpoczęło się pod znakiem 
nieważności. Jeden z uczestników stwier 
dził, że Zarząd rozesłał zawiadomienie 
na parę dni przed terminem zamiast na 
dwa tygodnie, jak przewiduje statut. Nic 
to nie pomogło. Przy 15 osobach na sali 
Zarząd postanowił obradować nad obo- 
wiązkami samorządu. Skróciło to cenny 
czas obrad o całe dwie godziny, lecz 
wielce „pomysłowy” Zarząd wynagrodził 
stratę czasu ograniczeniem przemówień 
do 10 min. 


Rozpoczęło się sprawozdanie, Sala już 
nieźle wypełniona (około 250 osób) słu- 
cha ociężale mętnych wywodów spra- 
wozdawczych przy akompanjamenc'e 
wentylatora. Dopiero protokół Komisji 
Rewizyjnej wywołał poruszenie i obu- 
rzenie, bowiem został słałszowany w 
„Głosie Warszawskim“, Porównanie go 
z oryginałem, odczytanym z protokóla- 
rza, było jednym wielkim policzkiem dla 
„sanacji”'. Ponad wszystkiem—zapano- 
wało oburzenie, którego nawet sam p. 
A. Smulikowski nie miał odwagi rozpra- 
szać. 


W dyskusji zabrali głos jedynie dwaj 
mówcy opozycyjni: Ferenc i Ładosz. 
Pierwszy z nich w jędrnem 10-minuto- 
wem przemówieniu wykazał, że dawniej 
sze zdoycze szkoły i nauczyciela są za- 
przepaszczane w groteskowej rzekomej 
„obronie”, że pogorszono pragmatykę, 
wprowadzono bezpłatną praktykę dla 
nauczycieli, wprowadzono nową ustawę 
o ustroju szkolnictwa, a Związek nie 
przeciwstawia się temu, lecz cieszy się 
że jego postulaty są „częściowo“ reali- 
zowane. Działalność taką nazwał tuma- 
nieniem. Drugi i ostatni mówca zajął się 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: 
bjekt". 


„Jego ekselencja su- 


Dziś i codziennie 


w gp ÓcH 
KINACH 2 STOLICY 


Chmielna 9 


epokowy arcyfilm 


produkcji czeskiej 


EKSTAZA 


POEMAT PŁOMIENNYCH SERC 
promienna grzesznie 
EWA piękna ar 


ADAM m ycie 
Realizacja; GUSTAW MACHATY 


Muzyka: Dr GIUSEPPE BECCE 
Passe-partouts i bilety ulg. nieważne, 


ANTINEA: „Sto metrów miłości” 1 
dodatki. 

APOLLO: „Pod twoją obronę”, 

COLOSSEMU: „Więzień z Kajenny* 
i „Carmencita“. 


COLOSSEUM poc. o 6 


podwójny program 
1. „WIĘZIEŃ Z KAJENNY 
a i aka 
2. CARMEŃCITĄ 


eg 30, w święta 12.30. 


5, 
eiki podwójny program. 
w wni”, 


Ceny 49 I 99 
Wybuch 


„10. dia mnie” I 


COLOSSEUM Małe: „10 proc, dia 
mnie“ i „Wybuch w prochowni", 

CASINO: „7uzanna Lenox*, 

CAPITOL: „Madame Buteriły” i „No- 
ce portowe”. - 

CRISTAL: „Buffalo Bil". 

CZARY: „Ladzie w hotelu“, 

FAMA: „Generał Czeng”. 

FORUM: „Mumje”, 

HOLLYWOOD: „Porucznik marynar- 
ki” ; rewja. 


HELJOS: „Pat i Patachon, jako woja- 
cy“ i „Janko muzykant”. 

KOMETA: „Mąż z urojenia" i rewja. 

LUX: „Trójka“ tę Czechową. 


KOCHANKOWIE | 
12-40 NEDA 


w filmie 


„DZIEWCZĘ 
Z KRAINY BURZ“ 


METRO: „Dzielni wojacy“. 
METROPOLIS: „Podniebny romans". 


i rewia. 

„ MEWA: „Człowiek małpa" i „Flip 
"MIEJSKI: „Syn Indji". 

due MIEJSKI 


Początek o godz, 6 w. 


SYN INDY! 


RAMON NOVARRO | 
Ceny miejsc zniżone 


MIRAŻ: „100 mtr. miłości”. 

OAZA: „Wszystko d la dziewczynki“ 
i „Gwiaździsta eskadra". 

PAN: „Złote sidła“ i „Co może Pa- 


PRAGA: „Kain i Artem" i rewja. 

RIVIERA: „Romeo i Julcia" oraz 
„Flip i Flap“. 

ROMA: „Moskwa bez maski*, 

ROXY: „Dr. Jekkył i Mr. Hyde”, 

STYLOWY: „Ostatnia carowa*, 

SPLENDID: „Raj podłotków”, 

SOKÓŁ: „Czar jej oczu” i „Serce na 
ulicy”. |. 

TON: „W cieniu krzyża”. 

TOMBOOLA: „Próba miłości” í „Bu: 
rza nad Zakopanem”. 

UCIECHA: „Bezdomni“ i dodateż z 
procesu Gorgonowej. 


| 
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zdemaskowaniem prezesa Oddziału, że 
opozycjonistom uniemożliwia się pracę 
nietylko organizacyjną ale i naukową. 

Wreszcie ostatnim policzkiem były 
wybory. Ładosz i Michniewicz członek 
Kom. Rewizyjnej, który stwierdził, że 
bez jego woli i wiedzy zmieniono tekst 
protokółu i ogłoszono go w „Gł. W." z 
jego podpisem, a wraz z nimi kilku je- 
szcze innych nauczycieli wycofali swo- 
je kandydatury. Ładosz, któremu zapro- 
ponowano prezesurę, odrzucił ze wzgar- 
dą propozycją, stwierdzając, że z kliką 
dobraną przez obecnego prezesa współ- 
pracować nie będzie, „Sanacja”, nie mo- 
gac sobie dać rady, poczęła walczyć in- 
synuacjami i kłamstwem. W końcu zo- 
stała skonfudowana sama na sali by do 
konać komedji wyborów, bowiem opo- 
zycja, nie wystawiwszy swej listy, opu- 
ściła gremjalnie salę obrad. Garstki nie- 
dobitków „cieszyły” się w swojem kół- 
ku. 

Rufus 


WSK ORO TOPY MC ATR ETR RZA 


Z ŻYCIA PARTJI 


DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE" — dziś : 
godz. 7-ej wiecz, posiedzenie Komitetu. 


Z. N. M. S. 


Z, N. M. S. Koło senjorów. Dziś o godz. 
7.30 wiecz, ul Czerwonego Krzyża 20, odbę- 
dzie się zebranie dyskusyjne Koła senjorów 
Z. N. M, S. z referatem na temat: Przy- 
czyny i źródła niewiary w Socjalną Demo- 
kreację, 


Organizacja Młodzieży TUR. 
Egzekutywa K, C, Mł, TUR. dzieiaj > 
godz. 20-ej. 

Sad Warsz. Org. Mł, TUR, posiedzenie ju- 
tro o godz. 19. 


EDA 


w 


Wajsówna bije nowy rekord 
świata w dysku 


Wczoraj odbyły się w Łodzi dorocz- 
ne zawody lekkoatletyczne propagan- 
e. 

Sensacją zawodów był wynik w dys- 
ku, osiągnięty przez świetnie dyspono* 
waną naszą dyskobolkę, mistrzynię 
świata, Jadwigę Wajsównę, który rzu- 
tem na odlefłość 42 mtr. 56 cnt. „pobiła 
swój własny rekord światowy o 13 ctm. 
Drugie miejsce w dysku zajęła Janow 
ska 33 mtr. 65 ctm. 


Narodowy bieg na przełaj 


Na terenie lotniska Mokotowskiego 
odbył się wczoraj VI Narodowy Bieg 
Naprzełaj na dystansie 8 klm, 

W biegu startowała rekordowa licz- 
ba zawodników 610. Organizacja mało 
sprawna, zakłócana niesfornością publi 
czności, która wciąż wybiegała na ira- 
sę. 
Niemal od startu prowadził Kusociń- 
ski, który przez cały czas przez nikośJ 
nie był niepokojony a wpadł na metę 


leży zawodnikiem w czasie 23 m. 516 
sek. 

Drugie miejsce zajął Fiałka (Craco- 
via), 3) Robiński (Warta), 4) Półtorak 
(Jagiellonia Białystok), 5) Strzałkowski 
(Jagiel.). 


Na boiskach piłkarskich 
KLĘSKA POGONI Z CZESKĄ 
SPARTĄ. 


W spotkaniu ze znaną amartorską deu 
żyną czeską Sparta - Kosire — Pogoń 
występująca w ligowym składzie ponio 
sła wysokocyłtrową porażkę 1:5 (1:4). 
Losy meczu rozstrzyśnęły się już przed 


POOR PONT Aaaa 


Ukazał się tom 1-szy 1933 r. kwartalnika 
„Ekonomista”, organ Towarzystwa Ekonomi- 
stów i Statystyków Polskich w Warszawie. 
Treść tomu I-go: 1) Dr. Czesław  Strze- 
szewski — Wpływ praw rządzących produk 
cją na aka konjunktury go: czej 
2) Dr. Michał Hellperin — Aktywizacja ży- 

andrzej Grodek — 


talii Gąsiorowskiej. a - Potopewicz 
Ludwika Landaue. Jans Zieleniewskiego. 
Tadeusza Hausera 6) Polemika: prace 


Po dł 
talnika vaat Peas obecnie ukazywać się 


bedzie regularnie co kwartał, 


IADOMOŚCI 


o kilkadziesiąt metrów przed następ" | 


KAŻDY MOŻE STWIERDZIĆ 


że najlepsze i najtańsze jest 
ZE „%ECORD”. Cena 15 groszy. 


| oto EA 
Z miasta 
w Kilku słowach 


TERENY WYSTAWOWE ne Saskiej Kę- 
pie są w dalszym ciągu przygotowane i osu- 
szane, Spółka wodna przekopuje xanał, 
Kanał ten będzie w połowie lata dokończo- 
ny. 

TRZECI SMOK do oczyszczania studzie- 
nek kanalizacyjnych ma być sprowadzony 
z Anglji. Smok ten przyczyni aię do dalsze- 
go usprawnienia prac inspekcji wodociągo« 
wo-kanalizacyjnej, Nowy smok będzie taki 
sam jak jeden z już ozynnych, mianowicie 
poruszany będzie przy pomocy pary. Dzie- 
ła cicho, bez szumu i nie budzi mieszkań- 
ców, 


W LOMBARDZIE MIEJSKIM panuje go- 
rączkowa praca przygotowawcza w związku 
z licytacją niewykupionych do końca r. ub. 
zastawów. Licytacja ta rozpocznie się 10 b 
m, i potrwa kilka dni. Dodać należy, że 
ruch w lombardzie jest wielki, Zwykle po 
każdym pierwszym zgłaszają się klijenci i 
opłacają zaległe odsetki, względnie wpłaca- 
ją część na poczet pobranej pożyczki, 

MYDLARNIE NA PELCOWIZNIE omują 
zamiłowanie do handlu lekarstwami i tru- 
cianami. W niektórych mydłarniach wykry- 
to weronel, digitalie, eter, krople Inoziem- 
cewa, krople na kaszel i t. d Właściciel: 
tych mydlarni pociągnięci zostali do odpo- 
wiedzialności, a drogocenny towar uległ ze- 
trzymaniu. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R D GISERA 
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE ‘iiae. pęcherza, nie: 


skórne, pęcherza, nie- 

mnc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 

Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


| osre 


| przerwą. W tym okresie gry Czesi sto 
| sunkowo łatwo zdobywają 4 bramki 
Po zmianie pól Pogoń więcej atakuje, 
ale bezskutecznie. . goście natomiast 
zdobywają 5-tą i ostatnią bramkę. Na- 
ogół Czesi byli technicznie i kondycyj- 
nie lepsi. 


DERBY KRAKOWSKIE NIEROZ- 
STRZYGNIĘTE. 

Doroczne Derby piłkarskie w Krako- 
wię mecz Cracovia — Wisła zakończy 
ły się tym razem wynikiem nierozstrz7- 
śniętym 1:1 (0:0). 

Wynik remisowy krzywdzi Wisłę, któ 
ra była lepszą od swego przeciwnika. 
Gra była prowadzona cały czas w č- 
strem tempie, ale fair. 

W pierwszej połowie gra równorzę- 
dna. Po przerwie obraz gry się zm'e- 
nia, Wisła przejmuje inicjatywę i zło 
bywa prowadzenie Na 2 minuty przed 
końcem meczu rzut wolny, zamienieny 
zostaje mimo muru obrony Wisły w wy 
równującą bramkę 


22 P. P. BIJE WARSZAWIANKĘ. 


W Warszawie na stadjonie Legii od- 
| był się mecz o mistrzostwo Ligi War- 


meaa o ae 


| szawianka — 22 p p. zakończony nie- 


spodziewanem zwycięstwem 22 p. p. w 
| stosunku 2:1. Do przerwy prowadziła 
Warszawianka 1:0. 

Wynik ten nie odpowiada przebie- 
gowi gry, gdyż naogół zaznaczyła „R 
przewaga Warszawianki. Nie umiała 
ona jednak wykorzystać wszystkich sy- 
tuacji podbramkowych, podczas gdy 
wojskowym pod tym względem szczęś- 

cie bardziej dopisało. 


LEGJA POKONAŁA CZARNYCH 
WE LWOWIE. 


We Lwowie odbył się mecz ligowy 
Legja — Czarni z wynikiem 2:1 (1:0) 
dla drużyny warszawskiej. 

W pierwszej połowie Legja zademon* 
strowała bardzo ładną grę, zapowiada- 
jąc wysokie zwycięstwo. Niestety — w 
dalszych minutach meczu atak Legi! 
stale zawodził. 


ZWYCIĘSKI REWANŻ POGONI. 


Wczoraj Pogoń rozegrała mecz rewsn 


żowy, odnosząc zasłużone aczkolw'ek 


5:2 (2:2); 

Piłkarze Pogoni wykazali dobrą dys- 
pozycję. W drugie’ połowie gry Pośnń 
opanowała boisko, stając się panem sy- 
tuacji. 

MISTRZOSTWA WARSZAWSKIEJ 

KLASY A. 


W Warszawie 
kilka meczó wpiłkarskich o mistrzostwo 


PORTOWE 


| 


U 


rozegrano we środę | 


LETNIE WYCIECZKI 
A MORSKĄ E 
Angiji, Szkocji, triandji, Francji, Belgji, 
Holandi} Danji Norwagji i Szwecji 
w'iipeub siernala +933 r. 


Ceny biletów ot 100— zł. 


4oiormacje | sprzedaż biletów w Dwech 


LINJI GDYNIA-AM ERYKA 
Warszawie — 

ATU 

£ Krakowihd Da Tanas. ; 

-u 1004 


Orat w biurach poóróty 
Baz pasząortów zagrawiczoygh 


P.K.0. w Palestynie 


Dn. 14 maja r. b. nastąpi Oddziału 
Banku Polska Kasa Opieki w Tel-Aviv 
w Palestynie. 


Zakres czynności Oddziału obejmo- 


wać będzie przedewszystkiem ruch 
oszczędnościowy i przekazowy. Dzięki 
uruchomieniu Oddziału Banku P. K. O. 
w Tel-Aviv, można będzie w aposób 
łatwy, szybki i tani przekazywać pie- 
niądze z Polski do Paletyny oraz z Pa- 
lestyny do Kraju, 


STAN POGODY 


POGODA — CIEPLEJ. 


Pogodnie, rankiem miejscami mglisto, No 
oa na Pomorzu i w Wileńskie m możliwe 
przymrozki, dniem znaczne ocieplenie, Sta- 


W 


Wyniki 


klasy A w grupie klubowej. 
meczów były następujące: 

Polonia — Legja Ib 2:0 (1:0). Mecz 
rozegrany na boisku Polonii. Przez cs- 
ły czas lekka przewaga Polonii. Bram 
ki dla Polonii zdobywają Łańko i Ka- 
rolak. 

Warszawianka Ib — Skoda 2:2. Mecz 
rozegrany na boisku Warszawianki. 

Orzeł — AZS 5:2. Sensacyjne zwy- 
cięstwo drużyny Orła. 

Drukarz — Świt 1:0. Mecz rozegra- 
ny na boisku Legii . 

Pwatt — Makabi 3:1 (1:0). 

Tabela grupy klubowej przedstawie 
się następująco: 1) Polonia 9 pkt., 2) 
Skoda 9 pkt, 3) Warszawianka Ib 9 
pkt. 4) Pwatt 8 pkt., 5) Legja Ib 7 okt., 
6) Świt 5pkt., 7) AZS 4 pkt. 8) Diru- 
karz 3 pkt. 9) Makabi 2 pkt., 10) Orzeł 
2 pkt. 

W grupie robotniczej n'e grano. w 
tabeli prowadzi Skra 5 pkt przed Gwia 
zdą 5 pkt, Zniczem 4 pkt, Elek*ryce- 
nością 2 pkt. Marymontem i Sarmatą 


Dalsze niepowodzenia 


W trzecim dniu międzynarodowych 
zawodów konnych w Rzymie odbył s:ę 
nowy konkurs szybkości. Pierwsze miej 
sce zajął Niemiec, Hasse. 

Z Polaków Dąbski na koniu Nero ze 


jął ósme miejsce. 


OE OCE PO TREO REEDA PYRA 


Tani Tydzień Książki! 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


WARSZAWA, UL. WARECKA 9. 

TELEFON 229.70, P, K. O. 1228. 

Urządza dorocznym zwyczajem, w o- 
kresie od dn. 27 kwietnia do 10 maja, 
wyprzedaż książek i broszur po cenach 
znacznie zniżonych. 

Katalog na żądanie wysyłamy bez: 
platnie. 282 


PEER EEE PR AR P S 


({) 
Festival „Startu 
Oczekiwany z wielką niecierpliwością 
przez wszystkich entuzjastów X-ej muzy Fe 


niespodziewane zwycięstwo w stosunku | stival Stow. Miłośników Filmu Arystycznego 
| „Start* ku uczczeniu twórczości René Clai- 


re'a, odbędzie się w najbliższy piątek, dnia 
5 b. m, o godz. 20 w eali Tow. Higjeniczne- 
go przy ul. Karowej 31. Program wieczoru 
składa się z referatów, dyskusji i przemó- 
wień, do których zostali zaproszeni: pp A. 
Strug, J. Tuwim, L, Belmont, J. Wasowski, 
K. Irzykowski, M, J, Wielopolska, L, Brun. 
A. Watt, A, Zelwerowicz, W. Witwicki tin 
najwybitniejsi literaci i publicyści stolicy. 


OEE Str 4 


Z rozpaczy po zniknięciu żony 


21-letni Piotr Kowalski ożenił się za 
ledwie przed rokiem z 26-letnią kobie- 
tą. 

Kowalscy uzbierawszy trochę pienię- 
dzy zamierzali wynająć pokój i zamie- 
szkać wreszcie razem. W tym celu w 
ub. niedzielę mieli udać się na ul. Le- 
szno 52, aby zadatkować mieszkanie, 
Kowalska rzuciła posadę i w sobotę, 
zabrawszy rzeczy, rozeszła się ze swą 
chlebodawczynią, u której 6 lat praco- 
wała. Od tej chwili ślad o niej zagi- 
nął  Koleżance swej powiedziała: 


Upadek dziecka z 


Przy ul. Franciszkańskiej 9 z okna 
II piętra wypadł 3-letni Chaim Ajzen- 
tal. Wskutek upadku na bruk podwó- 
rza, chłopiec doznał wstrząśnięcia mó- 
zgu i ogólnego potłuczenia, Lekarz 
Pogotowia po udzieleniu pomocy, prze 


Ku czci Szekspira 


„Zrobię mężowi niespodziankę. Waąt- 
pię bowiem ,czy mąż będzie w stanie 
mnie utrzymać”. K. przez kilka dni 
poszukiwał żony, lecz bezskutecznie. 


W ub. wtorek wieczorem wszedł do 
bramy domu przy ul. Marszałkowskiej 
113, gdzie otruł się esencją octową. Le- 
karz Pogotowia po udzieleniu pomocy 
przewiózł desperata do szpitala św. Ro 
cha. K. oświadczył, że jeżeli żona do 
niego nie wróci, wówczas pozbawi się 
życia. 


2 piętra 


wiózł dziecko w stanie ciężkim do szpi- 
tala im. Bersonów i Baumanów. Odpo- 
wiedzialność. za wypadek spada na mat 
kę, która wyszła z mieszkania, pozosta- 
wiając bez dozoru troje drobnych dzie- 
ci 


AT znin gk zwi E R kw OE ROZP ZAPORA 


Rocznica urodzin wielkiego pisarza 
angielskiego była w tym roku znowu wr 


domem Szekspira w Stratiordzie, 


| roczyście obchodzona przez tłumy przed 


Z pobytu Mac Donalda w Nowym Jorku 


Mac Donald na pokładzie 


Obrazki z 


Przed kilku dniami odbyły się na po- 
lach Wilanowskich zawody psie, zorga- 
nizowane przez Klub Settra  Angiel- 
skiego w Warszawie. 


wy W NE O Z Z A NN 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnosz 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczaj 


= OGŁOSZEŃ; 


okrętu, który przybija do portu nowojorskiego. 


Polski 


Na zdjęciu naszem 
Settra, który zdobył pierwszą nagro- 
dę. 


podajemy 


iwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 
aak g = 10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialay: STANISŁAW NIEMYSKL 
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okaz 


„ROBOTNIK“, czwartek, 4 maja 1933. 


| 
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Samobójstwo 


16-letnia Stanisława Olejarska, służą- | 


ca bezdomna i bezrobocza, napiła się 
jodyny w bramie domu Karmelicka 5. 
Desperatkę przewieziono na stację Po- 
gotowia a po udzieleniu pomocy do ko- 
misarjatu. 


Śmiertelne przejechanie 


Onegdaj wieczorem na przejeździe ko 
lejowym przy ul. Pokornej, dostał się 
pod pociąg 36-letni Wacław Pałykie- 
wicz, stolarz. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził zmiażdżenie nóg i po udzieleniu po 
mocy przewiózł ofiarę własnej nieo- 
strożności do szpitala św. Rocha, gdz:e 
po dokonanej operacji P. o północy ży- 
cie zakończył. 


Konfiskata 


Ostatni numer „Wolnomyśliciela Polskie- 
go” wostał przez Komisarjat Rządu skon- 
fiskowany, 


informacje szkolne 


Koła Warszawskie Stow. Nauczycieli 
Szk. Zawodowych zorganizowało „Biuro 
Informacyj Szkolnych”, które będzie u- 
dzielało szczegółowych informacyj ro- 
dzicom i młodzieży w sprawie zawodo- 
wego wykształcenia w szkołach zawo- 
dowych wszelkich typów i rodzai, o wa- 
runkach przyjęcia oraz wymaganym cen- 
zusie naukowym. 

Biuro Informacyj Szkolnych mieści się 
w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Żóra- 
wiej Nr. 9 m. 5 i jest czynne w środy i 
piątki od godz. 5-ej do 7-ej po poł. 


Komedja muzyczna 
w teatrze Letnim 


Dowiadujemy się, że podczas miesię- 
cy letnich w teatrze Letnim w Ogrodzie 
Saskim, pozostającym w administracji. 
poręczającej p. Stefana  Krzywoszew- 
skiego, dawane będą komedje muzycz- 
ne z tańcami postawione na wysokim 
poziomie artystycznym i obyczajowym. 
Aby nie pozbawiać jednak publiczności 
stołecznej widowisk czysto komedjo- 
wych, jakie odbywały się dotąd stale w 
teatrze Letnim ,w tym sezonie teatr No 
wy przekształcony będzie na miły ko- 
medjowy salon letni, 


(o usłyszymy w radjo? 


DZIŚ 

12.10 Płyty. 12.35 Koncert szkolny. 15.25 
Muzyka z płyt. 15.50 Muzyka z płyt 16.25 
Lekcja języka francuskiego. 16.40 Odczyt. 
17.00 Koncert kameralny. 17.40 Odozyt ak- 
tualny. 18.00 Odczyt. 18.10 Muzyka lekka 
19.90 Komunikat Przysposobienia Rolnicze- 
go. 19.30 Feljeton. 19.45 Dziennik Radjowy 
20.00 Płyty gramofonowe. 20.10 Omówienie 
programu Koncertu Europejskiego Finlaodz 
kiego. 20.30 Transmisja z Helsingtorsu. 22.90 
Kwadrans literacki. 22.15 Wiadomości spor- 
towe. 22.25 Muzyka taneczna. 23.00 Muzy» 
ka taneczna. 


JUTRO. 


11.40 Przegląd prasy, 11.50 Komunikat dla 
komunikacji litniczej. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał, 12.05 Program. 12.10 Muzyka z 
płyt. 13.20 Komunikaty. 15.25 Chwilka lot- 
nicza. 15.30 Chwilka morska. 15,35 Prze- 
gląd wydawnictw, 15.50 Płyty. 16.40 Od- 
czyt. 17.00 Muzyka salonowa. 17.55 Pro- 
gram, 18.00 Samolot polski w zawodach A1- 
gero - Marokońskich — wygł. pułk. Bogdan 
Kwieciński, 19.20 Wiadomości bieżące. 18.25 
Konkurs kompozytorski, 18,45 Muzyka z 
płyt. 19.00 Rozmaitości, 19.0 O lnie i 
wełnie, 19.30 Feljeton, 19.45 Dziennik ra- 
diowy. 20.00 Podedankn mszvezna. 2015 
Koncert symfoniczny, 24.20 Wiadomości apor 
towe, 22.45 Dziennik radiowy. 22.55 Komu 
nikat meteorologiczny. 23.00 Muzyka. 


Dziewczę morza 


Janet Gaynor — ta zjawiskowa postać z 
zaklętej krainy X muzy stworzyła nową 
wielką kreację w filmie p. t. „Dziewczę z 
krainy burz”, Kto z pośród mężczyzn nie 
zechce obejrzeć tego uroczego djabełka, 
wplątanego tym razem w niezwykłe przygo- 
dy na pokładzie żaglowca zdanego na łaskę 
wichrów f burz, kto się z pośród mężczyzn 
nie zainteresuje skalą jej miłości, tak pełnej 
prawdziwej komplikacji — talk bogatej w 
szczęśliwe skutki, Która z was nie zechce 
mobaozyć tej Ślicznej, wysmukłej sylwety ko 
biety, o której mówią, że jest uosobieniem 
wdzięku i słodyczy. jk 

„Dziewczę z krainy burz" ukaże się już w 
czwartek na ekranie kina Majestic" (X), 
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Co sśraią w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM* gra tylko do 


końca b. tygodnia sensacyjną sztukę S. Tre- 


j tlakowa p. t. „Krzyczcie Chiny" w inscen- 


L 
| 
| 
| zacji L. Sohillera. W poniedżiałek przedsta- 


wienie zawieszone, We wtorek wznowienie 
świetnej komedji G. Zapolskiei „Panna Ma- 
liczewska” z gościnnym występem znakomi- 
tej artystki Miry Zimińskiej w roli tytuło- 
wej. 

Z OPERY. Dziś o godz. 8 wiecz. opera 
„Quo Vadis“, 

TEATR NARODOWY, Dziś po raz ostat- 
ni sztuka Nicodemiego „Cień“, 

W piątek premiera angielskiej komedji 
psychologicznej Noelą  Coward'a „Wir” w 
reżyserji Zbigniewa Ziembińskiego z-Mieczy 
sławą Ćwiklińską w głównej popisowei rot 
kobiecej oraz z Lubieńską, Jarszewską, Ró- 
żańską, Wesołowskim, Ziembińskim, Janu- 
szem i im. 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie nowa 
sztuka Juljusza Wirskiego „Kwadrans przed 


świtem”. 


TEATR LETNI. Dziś po raz ostatni „Ach. 
ta gotówka”, 

W piątek premjera „Trzeba mieć szczęś- 
cie" („Mistigri") Achard'z z Marja Malicką 
J. Macherską, J. Leszczyńskim, J. Orwidem 
Kierczyńskim, Peszyńską, 


TEATR POLSKI. Dziś komedja Pagnola 


„Marjusz”, 


ODŁOŻENIE PREMJERY „PTAKÓW”. 

Ze względu na wielkie trudności technicz- 
ne, jakie jeszcze w ostatniej chwili napotka 
ła realizacja tego wielkiego widowiska ja- 
kiem są „Ptski”, premiera odłożona została 
do wtorku 9-go maja. Do niedzieli włącz- 
nie zostaje na repertuarze „Marjusz”, które- 
go ostatnie przedstawienia odbyły się przy 
pełnej sali. W poniedziałek, z powodu ge- 
neralnej próby przedstawienie zawieszone 

TEATR . KAMERALNY. Ostatnie dni 
sztuki „Trzy pary jedwabnych pończoch 


ORNETA. VE NEN A TE TĄY 


Ksiażka na czasie! 


J. M. BORSKI 
„Dyktatura proletarjatu” 
Cena gr. 85. 


przedstawienie o godz, 8.15 wiecz 


W najbliższych dniach ukaże się sztuka zna 
| tego i popularnego odwokata Dr. Z. Hof- 
' moki - Ostrowskiego (ojca) p. t. „Zabawka“ 

MORSKIE OKO. Dziś operetka w -3-ch 
aktach Suppego p. t. „Boccacio” w insceni- 


zacji Leona Schillera. Codziennie jedno 
TEATR „BANDA”. Dziś rewja „Po- 
ciąg Dancing - Żarty - Skecz” z udziałem 


całego zespołu pod wodzą Fryderyka Ja- 
rosy ego. 

TEAT RMUSIC HALL (Karowa 18). Co- 
dziennie gościnne występy światowej sławy 
Mistinguett na ozele całego zespołu teatru 
„Casino de Paris" w wielkiej rewji w 30 o- 
brazach „Voila Paris", 


TEATR „8 m. 30". Dziś i codziennie wie. 


deńska operetka Kiinneke „Szczęśliwej po- 
dróży”. 


TEATRY im. ŻEROMSKIEGO: 

Karowa 18, Dziś „Zaczarowane koło” 
Praga, Zamojsk'ego 20. Dziś „Kobieta, któ- 
ra zabiła”, 

TEATR REWJI „MIGNON”. Dziś rewia 
humoru p. t. „To trzeba zobaczyć”. 

TEATR „MUCHA” (Długa 10). Dziś re- 


wja „Mucha szaleje”, 


INLER ga A BT Era 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


GOSPODYNI INTELIGENTNA z wy- 
kwintnem gotowaniem, obejmie zarząd naj- 
chętniej w uzdrowisku. Posiadam poważne 
referencje. Śniadeckich 4 m, 15, Dla M. P. 


APLIKANT SĄDOWY, mający za sobą 
dłuższą pracę u adwokata, biegle piszący na 
maszynie, zdolny i pracowity, przyjmie pra- 
cę u adwokata za minimalne wynagrodze- 
nie. Dzwonić 219-57 między 4—7. 


STUDENT, rutynowany korepetytor, «- 
dziela pomocy uczniom szkół średnich, w 
zakresie ośmiu klas. Specjalność matema- 
tyka. Śliska 27 m. 3, 

DZIECI małozdolne, trudne do prowadze- 
nia, opóźnione w nauce, naucza i wychowue 
je specjalistka - pedagogiczka, Dyplom U. 
W.; przyjmie zajęcie kilkogodzinne, Tel. 
11-77-19 od 2—4 


WRA ae a a a S E ACRE RP oco 
Rocznica założenia Rzymu 


Rocznicę założenia Rzymu obchodzo- 
no ostatnio bardzo uroczyście. Na zdję- 


ciu widzimy jedną z licznych uroczyste- 
ści urządzanych z tej okazji 


Pożar w dokach londyńskich 


| 


W dokach londyńskich wybuchł olbrzymi pożar, który wyrządził ogrom- 
ne spustoszenie. 


eniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, 
y ne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyże: 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz han 
50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny 


W 


Qdbita w Drakarmi Spółki Nakiadowe- Wydawniczej „Robotaik”, Warecka 1, 


Za zmiarę adresu 56 gr. 


ydawca RADA NACZELNA P. P. 8. 


